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PRZEDPŁATA. .K arie r Zagłębia* kosztuje 
w Sosnow cu z  odnoszeniem  i pocztą rocznie 
m arek 360, półrocznie m arek 180, kw artalnie 
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O G ŁO SZEN IA . Za |eden  wiersz petitu  łnb le­
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Mk., 13,50 po tekście—reklam y Mk. 7,50. N ekro­
logi Mk. 5, Zwyczafne Mk. 5. D robne 50 fe 

nłgów za wyraz, na|m nie | Mk. 3.
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W spraw ach redakcyjnych redak to r prayjm a|s 
in teresantów  ly lkc  *d 1—8 w poł. I od 7—8 w.
PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmuje Kan- 
to ry  własne oraz księgarnie w Zagłębiu. T ow . 
Akc. .R eklam a Polska* w  W arszawie i w szy­

stkie B iura ogłoszeń w kraju i zagranicą.

Na zasadzie uchwał Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalne), wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych
podlegają opłacie. ' '
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Kazimierz Wencel
syn M ar jena i Jadwigi z Dutkiewiczów,

nczeń 7 ej kissr Państw. Gimnazjum im. Stsszyos, szeregowiec II kompanji 
2-go syberyjakiego polka piechoty, poległ w '7-ym roku życia w obronie 
Ojczyzny w dnin 17 sierpnia b. r w bitwie pod wsię Pisnowo. Poohowa- 

sy na cmentarzu powązkowskim w Warszawie.

Ha5ołeństwo za spokój dnszy jego odbędzie się w kościele paraljal- 
nym w Bosnowou w piątek dnia 1 piżdziernika, o godzinie 9-ej rano, na 
które zapraszają kolegów i życzliwych 1648

Rodzice i rodzeństwo

I jz i^ i  dni następnych

II ser ja obrazu p. t

Tajemnice Nowego Yo rku
N id program: O zieanik Braci Pafiia N s IB.

O d  poniedziałku 27 do 3 października

p  „Złota S trzała”
sensacyjny dramat włoski w 6 częlciaoh.

e s  fbouuh Wyprawi J u l i  da (oittinliaopoli X "  
l u n !  ; g -  Bracia K a m izo sy .

O D E Z W A !
Z inicjatywy Tow. Sw. W incentego 2 Paulo w Ka­

towicach zebrało się większe grono obywatelstwa w 
celu uczczenia pamięci Et.ęczennika sprawy narodowej śp.

D r  Andrzeja Mielęckiego
którego społeczeństwo śląskie zna z wielkich Jego prac 
i zasług około biednych i maluczkich

Zbrodnicza ręka wydarła sp Andrzeja Mielęckiego 
z pośród nas i położyła kres Jego zbożnej pracy.

Dzieło Jego, Jego pragnienia i myśli przewodnie, 
służenia zawsze biednym, chorym i maluczkim, nie po­
winno się skończyć z Jego skonem. W inno ono żyć 
dalej i nieść pomoc potrzebującym opieki. W tjrm celu 
postanowiono z«-łi żyć

Dom Sierot i Lecznice Dziecięca
w Katowicach 1

pod nazwą Sieroeieniec Polski im. Dr. Andrzeja Mie­
lęckiego.

Żywy ten pę mik będzie najlepszym uwiecznie­
niem prac i pamięci śp. dr. Mielęckiego. Aby ten 
pomnik żywy stanął, przyczynie się musi całe społe­
czeństwo polskie. Niechaj nikt nie odmawia i nie ską­
pi ofiar dla zbudowania Sierocieńca Polskiego im dc. 
Andrzeja Mielęckiego

Celem przeprowadzenia akcji i zbudowania domu 
utworzył się Komitet fundacji im. Dr. Andrzeja Mie­
lęckiego, który wyłonił z  siebie ściślejszy komitet wy­
konawczy.

W szelkie ofiary skierowywać prosimy do banków 
i redakcji pism polskich, które prosimy przesyłać 
wszelkie datki do Banku Ludowego w Katowicach, na 
jego konto czekowe. Breslau Nr. 10,348, albo jego 
konto w Polskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej, Od­
dział w Sosnowcu, pod tytułem fundacji śp. Dr. An­
drzeja Mielęckiego.

7  KINO

^ „ZACISZEi i

O d 28 w rześn ia  do  4 p a ź d z ie rn ik a  1920 r.

„Jarzmo dziedziczności”
W jtaorny dramat wapóloaeany w 5 cz se ałyn P U aj-M  T h a i w r0,i 

n« włoską artystką o niepospolitej nrodiie- o lB I lB l lę  l l ł l l  główn.

O f e n s y w a  n a  C i e c h a n ó w  J S f g S f b i S

Socjalizm państw zachodnich wobec 
lll-e| międzynarodówki.

i i .
W  Niemczech, na ostat­

nim kongresie partji nie­
zależnych socjalistów, roz­
winęła się obszerna dyskusja 
□a ten temat, dyskusja 
skrystalizowana w przemó­
wieniu Hilferdinga i Daumi- 
ga. Pierwszy, znakomity 
ekonomista i teoretyk, wy­
stępował przeciwko wstą­
pieniu do trzeciej między­
narodówki, motywując to 
w ten sposób, że dwadzieś­
cia jeden warunków, przed­
stawionych przez Moskwę 
mają uczynić z rewolucyj­
nych partji Europy Zachod­
niej powolny instrument 
dla bolszewików. Stanowi­
sko bolszewików—wywo­
dził Hilferding—̂ streszcza 
się w tem, że dążą oni do 
uzyskania pomocy proleta- 
rjatu dla bezpośredniego 
prowadzenia wojny, z Ea- 
tenta. Dlat go domagają 
się oni wykluczenia z par­
tji „socjal pacyfistów”, któ­
rych uważają za jedyną 
przeszkodę w urzeczywis­
tnieniu swej polityki.

„Działalność partji ko 
munistycznych musi dopro­
wadzić w końcu do wojny 
przeciw Francji, a chociaż 
wstrzymujemy transporty 
amunicji do Polski, nie mo­
żemy dostarczyć Francji 
pretekstu wtargnięcia do 
Niemiec".

Htlferding dowodził, że 
wojna z Francją, do której 
dążą komuniści niemieccy 
w myśl artykułów druko­
wanych w „Rote Fahne“ 
musi doprowadzić do zu­
pełnego zniszczenia europej 
skiego ruchu robotniczego.

Zwolennik sowietów, 
Daumig, twierdził, że obec­
nie rozpoczęła się w Euro­
pie powszechna wojna do­
mowa i dlatego robotnicy 
muszą dążyć do scentrali­
zowania swoich wysiłków. 
D&umig przyznał, że cho­
ciaż nie słyszał nic w M os­
kwie o polityce wojennej,

j to jednak komuniści nie 
maią wcale zamiaru unikać 
konfliktu z koalicją, ale to 
nieznaczy, ażeby wywoły­
wanie konfliktów miało 
prowadzić do bezpośredniej 
wojny z Francją.

W  końcu złożył chara­
kterystyczne oświadczenie 
w sprawie Gdańska, które 
w całości podajemy: „U stą­
pienie w sprawie bojkotu w 
Gdańsku nie możo być 
przez nas przyjęte jako 
rozstrzygnięcie ostateczne. 
Będziemy musieli interwe- 
njować, a w jaki sposób to 
uczynimy tego nie mogę 
wam powiedzieć (przerywa 
nia). W asze przerywania 
najlepiej świadczą że tajna, 
nielegalna organizacja jest 
rzeczą nieodzowną".

Na ten punkt oświad­
czenia zwracamy uwagę 
naszych cynników miaro­
dajnych, zajmujących się 
sprawą Gdańska.

W  dalszej dyskusji wyło­
nił się wniosek pośredni­
czący, który wprawdzie 
odrzucał warunki trzeciej 
międzynarodówki, a le  po­
lecał ponowne wdrożenie 
pertraktacji z rządem so­
wietów, dla wypracowania 
innych podstaw organizacji 
międzynarodowej.

I w Niemczech więc 
w partji niezależnych so­
cjalistów, propaganda bol­
szewicka spotkała się z 
należytą odprawą.

0 k m m e j t  v ij s k w t  
z Francją.'

Rzeczpospolita polska p rsez 
długie lata  osuwać musi pilnie 
nad swoją granicą zachodnią, 
skąd kiarowaua będą w naszą 
stroaę ciosy f^ jo itrsejsze. Stem  
tąd płynąć bądą do Polski far 
mant i rorkład i liczne m&rki 
niemieckie na podważania na- 
asai państwowości. «

Nia wszyacy to Jaszcza u 
nas dobrze rozumiają. Są i ta* 
cy, którzy awa oczy stała kla­
rują na wschód, przywiązując

I wiąkaza m aczania do atapów 
ukraińskich i biot białoruskich, 
nia do xerhodnicb naszych ta­
ranów. Górnsm u Śląskowi i 
Gdańskowi w pewnej części aa- 
ssaj prasy poświęca się zna- 
canie tnniaj miejsca, niś zagad­
nieniom wschodnim,

Jost to stanowisko błędna, 
za któro w przeszłości zapłaci 
Hśmy b. drogo, doprowadziło ono 
bowiem do rozbiorów Polski.

Zachowania się niamców w 
czasie nalścia bolszewickiego na 
Polskę dostatecznie nas p rze ­
konało, gd tia  szukać mamy 
wroga najgroźniejszego.

W tych ciężkich chwilach 
nalbardzisj bezinteresownym i 
naturalnym  przyjaciołom oka­
zała się Francja, która jedna z 
pośród psństw  zachodnich zd a ­
wała sobie sprawę z grosy p o ­
łożenia. Baz formalnych zakła­
dów wojskowych Francja przy­
szła nam z pomocą*

„Przy wybitnym współudziale 
gen. W eygands, zasłużonego 
przedstaw iciela Francji, czytamy 
w mowia Sejmował prezydenta 
Witosa — nasza Naczelna d o ­
wództwo zużytkowało w genial­
ny sposób antuzjasm  narodu, o- 
flary i niezłomną wolę obrony”.

W tan oto sposób nawiązana 
została z bohaterską Francją 
łącsno lć : która w krótkim c z a ­
sie przeobrazić się musi w for­
malną umowę wojskową, czyli t. 
zw. konwencję.

Konwaocja wojskowa Polski 
z szeregiem państw sprzym ie­
rzonych, a przadewszystkiam « 
Francją zabezpieczy państwo 
nasza przed niebezpieczeństwem  
przyszłych wojen i najazdów, 
a w pierwszym rzędzie zabez­
pieczy nas cftl ataków niamiec 
kich, dąjąc nam w ten sposób 
możność zajęcia się uporządko­
waniem spraw wewnątrz kraju, 
na co społeczeństwo nasze cza 
ka * taką niecierpliwością i
ufę knieuiam.

Pilska a przyszłość Rtisji.
Z pomiędzy licznych głosów 

zagranic*, zajmującej się teraz 
gorąco Polską, podajemy jeden, 
który ccknacza się wielką dla 
nas sympetją, oraz niezwykłą u 
Francuzów znajomością naszych 
stosunków:

Niektóre szczegóły, tyczące 
■ię Polaki, powinny być znane 
chrześcijańskiemu światu. W
istocie bowiem za mało się wie 
o Polsce —■ o tej opoce chrystja- 
nizmsa na  północy Europy. Za 
bolszewism nie zaszczepił się na 
gruncie polskim podobnie, jak 
w Rosji, siało się to dla tej pro- 
staj przyczyny, iż Polacy, mimo 
swej przynależności do rasy 
słowiańskiej, pod żadnym wzglę­
dem nie są podobni do Rosjan.
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W Polic* chrystjanizm |*«t 
siłą i wypływa z pobudek natu­
ralnych. Jsden  u kilka prcjsk- 
tów Konstytucji polskiej ustane 
wie nawet, i i  Prezydentem  mo 
że być wybrany tylko katolik.

Roijani* nadużywali c b n -  
et|aaism u pod wtaLm a wzglę 
darni i dla różnych celów. Wi- 
docznem j *st to nawet w tej i 
lcści kościołów, stojących po­
etkami i bezużytecznie, |ak  ap. 
okazała cerkiew w W arszawie. 
W cześniej, cxv później świat 
muai zrozumieć, te  i  bolszewis- 
mam związana |*et zagłada 
chrześcijańskiej cywilizacji, oraz 
wizyetkicb j*l korzyści, tak 
nam bliskich i drogich. Zbrod 
nla dokonane w bolszewickiej 
Rosji przew yższają swem okru­
cieństwem wazyitkia inna po­
pełniana przez najdziksze ple 
miona na świacie.

Polacy itawili i stawiaję o 
pór palaa chwały temu szerzą 
cema trucizną wyżowi, jakim 
ja it bolszcwizm, am ieriając jed 

^ ło c ssśd e  do osiągnięcia właści­
wych awoich granic.

Fnat ten dobrz* ro?umiają 
Niemcy, pragnąc Polskę ocisbić.

Obecni* uczyniła Poltka he­
roiczna wyniki, aby odeprzeć 
barbarzyński napad bolszewicki. 
Dzięki tej bohaterskiej obronie 
Polska zachowała niepodległość 
i zmstsiia bolezawików do od 
wrota. Należy stwierdzić, i i  
po upadku i rozbicia bolszewi­
ków klucz do Rosji spoczywa 
w ręko silnej Polski. Polacy 
bowiem aą najwięcej inteligent­
nym odłamem wśród Słowian 
i tylko przy pomocy Poitkl by 
d iia  mogła odrodzić aię Rosja, 
o ile ni* ma aię etać kolcnją 
niemiecką.

Z G M  Sosko

taj ongiś przez zarząd całej 
partjł. W ediag tej uchwały 
centrowcy d ą tą  aa pozostawie­
niem Górnego Śląska przy 
Niemczach, dalej odrzucają
wszelką nienawiść narodową, 
d ą tąc  do osiągnięcia równou 
prawniania dla wszystkich
Górnoślązaków, a ostateczni* 
iąd a ją  samodzielności w ra ­
mach jednolitej Rzaazy niemie­
ckiej, niezbędnej do urzeczyw i­
stnienia równouprawnienia.

Związek górnośląski*
OPOLE, (tal. wł.) Coraz

wyraźniej okazuje się, t e  tak 
zw. Związek Górnośląski, wy­
stępujący za neutralnością G, 
Śląska w czaai* dyskusji nad 
autonomją G. Śląska wystąpił 
z nadzwyczaj gorliwę akcją 
tw orzenia neutr. państwa. Zwią­
zek precz ma nadzieję, ta  
sprawę G. SI. będzie osta tecz­
nie rozstrzygała Rada am basa­
dorów. Zw iąiek pow stsł w 
porozumieniu, jak wiadomo ze 
stronnictwem niemieckim. 0 -  
becnie dążeniem^ do separaty ­
zmu osłabiono stanowisko niem- 
ców. Prasa niem, z tego po­
wodu wystąpiła z o s trą  kryty­
ką Związku.

Prasy a samorząd 
górnośląski.

BERLIN. Z wiarogonego 
źródła pisma niemieckie o trzy­
mały wiadomość, t e  pruski* 
ministersrwo postanowiło odro 
czyć spr»wę samorządu dla 
Górnego Ś ąska. D epiero no- 
wowybrany sejm pruski ma

zająć decydujące stanowisko w 
tej sp rssrir.

Powrót generała Leronda
OPOLE. Międzysojusznica 

Komisja dla Górnego Śląska
oczekuje w najblitazych dniach 
powrotu swego przewodniczą 
c»go, generała Leronda.

Zrezygnowali.
BYTOM, (PAT ). Rząd pra­

ski ogłosił komunikat prasowv, 
w którym oświadcza, t e  kwa- 
stja sam orządu Górnego Śląska 
nie jest obecni* aktualna i t»  
wobec tego nie będzie dalszych 
pertraktacji nad projektem ao- 
tonomicznym. Sprawy tej ni 
załatwi rząd pruski nadto dis 
tego, ponieważ ludność górno 
śląska f»st rzekom o przeciwna 
oderwania G Śląska od Prus.

Posiłki francuskie na Górny 
Śląsk

GENEW A (teł. wł.) „Temp*' 
donosi, t e  w dniu 5 paździer 
nilca wyslaae zostaną francos 
kie wojska po«Hkow* u* teren 
plebiscytowy G. Śląska. W e­
dług te jte  gazety, gen. Le Rond 
pozostanie leszcze w przyszłym 
tygodnia w Paryżu, aby wziąć 
udział w obradach nad wyzna­
czeniem term inu glosowanie.

„Ech* de Paris” twierdzi, 
i e  w Radzie ambasadorów zau­
ważyć się daje silna tendencja 
do odiotenia term inu plebiscy- 
ta  ną G. Śląsku.

Prąd ten jednak te  nie ma 
za sobą większości.

3,000,000 morek 
zo sto w Noczelniid państwo.

Skonfiskowanie amunicji.
SZOPIENICE, (wł.) W u- 

biegłą sobotę znaleziono i to 
przypadkiem  w ogrodzie fa­
brykanta dr. Leschika. byłego 
oficera niemieckiego, skrzynię 
z amunicją, która została taś  
zaraz przez tu ttjszy  posteru­
nek francuski skonfiskowa­
ną,

Rada ambasadorów a - 
G. Śląsk.

BAZYLEA (tal. w ł) Havas 
donosi: Rada ambasadorów w
ciąga 14 dni załatwi sprawę 
ustalenia tarm tau głosowania 
na G. Śląsku. Co do rozbro 
lenia powstańców obu narodo­
wości wydała Rada mocarstw 
sprzymierzonych nowa instruk 
cje. Dymisja gen. La Ronda zos 
taia ostatecznie odrzucona.

Marka polska na G. Śląsku
BYTOM. (tel. wł.). Kurs u 

rzędow y marki polskie) na G. 
Śląsku waha sic cd  22 i pół. 
do 23 fenigów. Daje się jed 
nek zauważyć tendencja zw yż­
kowa, w związku z postępami 
rokowań pokojowych w Rydze 
i bliskością chwili podpisania 
zawieszenia broni pomyślnego 
dla Polski.

Biskupowi Bertramowi zabro 
niono przyjazdu na G . Śląsk

W ROCŁAW (tel. w ij Ko”  
misja M iędzysojusznicza zabro­
niła po raz drugi arcybiskupo­
wi djecyzji wrocławskiej Dr. 
Bertramowi wjazdu na G. Śląsk. 
Niemcy są zdania, że etało się 
to  pod wpływem nuncjusza pa­
pieskiego i kościelnego komlsa 
rza  plebiscytowego moniigncre 
Ratt'ego . rezydującego w W ar 
azawle a życzliwie usposobione 
go dla polaków, co podkreśla 
hakatystyczna prasa niemiecka.

Z jazd  centrowców 
górnośląskich.

GLIW ICE, (wi.) W niedzie­
lę odbył się tu  zjazd mężów 
zaufania partji centrowej z gór- 
nośl. obszaru plebiscytowego. 
Z jazd zajmował się przeważni* 
wprawami górnośląsk im i i to 
na  podstawie uchwały, powzię-

LUBLIN. (teł. wł.)„ Dzień 
Polski" donosi o sensacyj- 
nem aresztowaniu agenta 
4-go okręgu policji, Edwar­
da Fedorowicza i handla­
rza końmi Izaaka Zalcmana.

Fedorowicz oskarżony 
jest o sfabrykowanie za na­
mową Zalcmana 2 listów o 
treści bolszewickiej i kilku­
nastu odezw komunistycz­
nych do żołnierzy i o pod­
rzucenie takowych w miesz­
kaniu Arnstejna i Grende- 
ra.

W listach tych jest mo­
wa o nagrodzie w sumie 
3,000,000 mk. za głowę Na­
czelnika Państwa i o in­
nych nagrodach, wyznaczo- 

. nych za niszczenie mostów,
( składów żywnościowych, 

pociągów wojskowych, za 
zamachy na generałów
i t. p.

Według dotyczasowych 
zeznań Federowicza, Zal- 
cman pałał niechęcią ku 
Arnstejnowi, Grenderowi i 
spółce ze względów handlo • 
wo konkurencyjnych, gdyż 
ci ostatni otrzymali dosta­
wę koni od armji, o którą 
starał się także i Zalcman.

Policja zmylona mistry- 
fikacją swojego agenta, 
uwięziła Arnstejna i Gren-

dera pod ^zarzutem zdrady 
stanu, co groziło sądem 
doranym i karą śmierci.
Ponieważ sprawa dotyczy­
ła również siły zbrojnej,
przekazano ją defenzywie 
wojskowej. Tu, w czasie
śledztwa, rozwikłano skom­
plikowaną sieć prowokacji.

Władze wojskowe u-
więziły Fedorowicza i Zal­
cmana i oddały ich pod 
sąd cywilny.

Edward Fedorowicz za 
czasów okupacji był agen 
tern austyjackiej „Kundseha- 
ftstelle", potem pociągany 
był do odpowiedzialności 
za kradzież bielizny z ma­
gazynów, następnie był za- 
wikłany w proces o skryto­
bójstwo jednego z oficerów 
narodowości polskiej.

Jeden z listów inkry- 
minowych, również odezwy 
Fedorowicz napisał, wzglę­
dnie odbił własnoręcznie; 
drugi list kazał napisać 
czternastoletniej kuzynce 
swojej. Ta ostatnia, zanie­
pokojona sprawą, udała się 
do jednej z wybitnych oso­
bistości w Lublinie i opo­
wiedziała o fabrykowaniu 
listu. W ten sposób sprawa 
została wykryta.

Olbrzymia Kradzież.
WARSZAWA, (tel. wł) 

Jak donosi „Gaz. por", z 
opieczętowanego mieszka­
nia ś. p. baronowej Liide- 
Zmurkowej, wdowy po 
znakomitym malarzu pol­
skim Franciszku Zmurce, 
która posiadała cenne 
zbiory starożytnej biżutrji, 
nieznani złoczyńcy conaj- 
droższe kamienie olbrzy­

miej miljonowej wartości 
skradli. Okazało się to 
obeonie. kiedy termin po 
stepowania spadkowego 
upłynął i mieszkanie nie­
boszczki zostało otworzo­
ne, Precjozów, których 
były dokładne spisy, nie 
znaleziono. Śledztwo roz­
poczęto.

Zupełne rozgromienie 4  armji sowieckiej.
Komunikat Sztabu Generalnego.

W ARSZAW A (PAT). 
Na północnym skrzydle 
forsowna akcja naszych 
oddziałów doprowadziła do 
odzyskania Lidy. Nieprzy­
jaciel będąc przez to poz­
bawionym najdogodniejszej 
drogi odwrotnej wycofuje 
się pospiesznie w kierunku 
południowo wschodnim.

Świeżo uzupełniona 21 
dywizja sowiecka uległa 
pod Nową Rudą zupełomu 
rozbiciu pozostawiając w 
naszym ręku 9 dział i 15 
karabinów masy. Na wschód 
od W ołkowyska zajęliśmy 
w pościgu za nieprzyjacie­
lem Słonim i przekroczy­
liśmy rzekę Szczarę.

N Polesiu wojska na­
sze uderzeniem od połud­
nia na Pińsk i .Ganów roz 
gromiły kompletnie 4 ar- 
mję sowiecką. Sztab armji

zaskoczony gwałtownym a- 
takiem dzielnej grupy gen- 
K rajewskiego został w c a .  
łości za wyjątkiem dowód­
cy i szefa sztabu, którzy w 
ostatniej chwili zdołali u- 
ciec, wzięty w Pińsku do 
niewoli.

Prowizoryczne zestawie­
nie zdobyczyj wykazuje 
z górą 3000 jeńców 100 
nowych kar&b. maszyn. 
400 wagonów z materjałem 
wojennym 1 wagon opon 
gumowych, kilka samocho­
dów i motocykli. Na tym 
odcinku osiągnęliśmy Jasiół- 
dę i prowadzimy dalszy 
pościg. Na południe od 
Prypeći został opanowany 
przez oddziały nasze wę­
zeł kolejowy Sarny.

Sytuacja na Wołyniu 
bez poważniejszych zmian.

T E L E G R A M Y .
Linja dem arkactjna.

RYGA. (PAT) Na wczo­
rajszym posiedzeniu konfsreocli 
pokojowej wywiązała aię dłuż­
sza dyskusja w sprawia usta 
nowienia komisji dla ustalenia 
liaji demnrkacyjaej, czego do 
maga się delegacja rosyjska. 
Delegacja polska natomiast za­
proponowała wyznaczania wszy­
stkich komisji dla spraw praw ­
nych, gospodarczo handlowych 
i t. d. Liczą sfę z tern, że do 
5 października zostanie zsw ar- 
r* zawieszeni* broni.

„Porozumienie Petlury 
z Wranglem

HELSINGFORS. Pod ty tu ­
łem „Porozumienie Petlnrv z 
WrangUm* donoszą pisma b o l­
szewickie, że Petlura i W ran- 
giel p row tdzą  obecnie atsk  
przeciw Sowdepji za wspólnym 
planem, gdyż porozumieli się 
z* sobą.

Gan Wrangel nawołuje do 
wojska.

PARYŻ (tel. w ł) G#o. 
W rangel wydał rozkaz powrotu 
* zagranicy w terminie 2 mie­
sięcznym wszystkich oficerów, 
u r z ę d n i k ó w  i rzotnierzy. C 1, 
którzy po tym terminie pozosta 
wać będą zagranica, traktow ani 
będą jako dezerterzy.
Zwolnienie roczników 1890 1891 

i 1892.
W ARSZAW A (PAT) Na 

onegdsjszem posiedzeniu Sejmu 
w szsregu wniosków n*gł*ch 
znalazł się wniosek posła Zls- 
mlęckiego towarzysze związku 
P. P. S. w sprawi* zwolnionią 
z wolska roczników 1890, 1891 
i 1892; wniesek ten odesłano 
do komis)! spraw wojskowych.

16,800 ukrytych karabinów
BERLIN, (w .) W edług ze­

stawienia w ministi Reichswery 
w pierwszym tygodniu dobro­
wolnego oddawania broni na 
terenie Rzeszy zwróciła ludność 
niemiecka dobrowolnie 16,400 
karabinów w tej liczbie 376 
karabinów maszynowych. (P y  
tib ie  ile jaszcz* pozostaje bro 
ni ukrytej? Red.).

Apel roeyjsklch komunistów 
do francuskich 'robotników.

PARYŻ. (wł.). „Journal de 
Debat)* ogtoaił depeszę z M os­
kwy, według której komuni­
styczna m iędzynarodówka wy­
dał# odezwę do robotników 
francuskich nawołując ich do 
przyłączenia się do 3 ej mię­
dzynarodówki, która jest jedy­
ną m iędsynarodówką, dążącą 
do rewolucji powszechnej.

Leszczyński i Fiirstenberg w 
Rydze

RYGA. 28.IX. (PAT). Przy-
byli total dwaj przedstawiciele 
polskich komunistów przyłącze­
ni do rosylskiei delegacji poko­
jowe): Furstonberg i L eszciyń
ski. Furstenbsrg jak wiadomo 
został mianowany posłem dla 
Ł*?tw».

Liga Nar a pols litewski 
zatarg,

PARY Ż, 28.IX  Radio. (PAT) 
W rezolucji uchwalonej 20 b 
m. w Radzi* Ligi NarodOw i 
zatw ierdzonej p rre s  rep re z en ­
tantów Ptjlaki |i  Litwy pow ie­
dziano, że me się udać na 
miejsc* .sporu Komisje, która 
po zbadaniu sprawy wyda opi- 
□i*.

Wyjazd delegacji do Suwałk
W ARSZAWA, 29.IX. (PAT.) 

„Kurier W arszawski* podaje: 
W czoraj do Suwałk wyjechała 
polska dslegacja pokojowe, k tó ­
ra podejmie rokowania z Lit­
wą W skład d» 1 ’gscjł wcho­
dzi z ramienia M inisterstwa 
Spr. Z«gr. pp.J Łukaszewicz, 
P rceźd tt eckr, Czarnecki; z r a ­
mienia wojikowości pułkownik 
Mackiewicz.

Projekt konwencji a trak ta t
NAEUN. Radio. (Pet) W 

sprawi* pertraktacji paryskiej 
między Gdańskiem a Polską o- 
świadczył nadburmht.-z miasta 
G dańtka Sahm przed swoim 
wylezdem m. i. co na tttpn je : 
Delegacja gdańska będzie się 
starała, aby przedłożony przez 
nią projekt konwencj', ni* stal 
w sprzeczności z traktatem  po­
kojowym odnośni* zwłaszcza 
do suwerenności Gdańska, któ­
rej nie należy pojmować w ten 
sposób, aby G dsńsk miel prowa­
dzić wojnę na własną rękę, a l ­
bo chciał zaw ierać przymierz* 
z obcemi państwami.

Na wszelki w ypadek..
BERLIN (wł.) Kady załogo­

wa fsbrycsoo 117 berlińtkich 
fsbryk wydały wspólną odezwę 
do robotników, ca wołając do 
wyborów {. olitycznych rad  ro- 
botaiczycb. O dezw a mówi o 
konieczności stworzenia egze­
kutywy robotniczej, wyposażo­
nej w* wszystkie pełnomocnic­
twa na wyoadek n  eprzewidzia 
nych a mogących nastąpić zajść,

Czesko polska umowa doszła 
do skutku.

KRAKO W (PAT). W czora 
o gods. 4 po południu doszła 
do skutku czesko-polska umo­
wa węglow o-niftow a.
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Oficerowie niemieccy dla Turcji.
BERLIN (» ł) Według de­

peszy z Koneahagl do .Petit 
Journals” , Eawer basza pod* 
czas pobyto swego w Bsrlin'e 
proaił o upoważnienia wyjazdu 
s Niemiec oficerów niemieckie 
go astabn generalnego do Mu­
stafy Kemala. Eawer beaia o- 
świadczyć miel po powrocie a 
Moskwy, źe 50 oficerów nieba­
wem wytedzie z Niemiec.

T ow er nie wróci.
GENEWA (PAT). .Tribu­

ne G*oewa“ donosi i  Londyas, 
ż* dotychczasowy komisarz 
Gdańska air Tower nie powróci 
na awoje etznowiakko. N»*tęp 
cą lego zostacia neutralna oso­
bistość xe Szwajcarji Zachod­
nie), albo x Norwegii.

Spraw a Górnego Ś ląska 
załatw iona pomyślnie.

PARYŻ (w?,) Dscysja Ra­
da ambasadorów w uprawie G, 
Siąaka wypadła dla nas pomyśl­
nie. N*iwyż*i zmiany oaobf- 
ttcści wśród niższuch urządnł- 
ków mogą mieć miejsca. Po k r  

tem po ltrke  generał* La Ronda 
znalazła w koieth koancji peł­
ne uznanie. Takśe pogłoski o 
podziale Górnego Slątka na 
wioską francuską i angielską 
•treff działania, u  niepraw­
dziwe.

Przym usow a praca w Niemczech.
BERLIN (t*l. wł) Z kói 

rządowych duuoetą, t e  w N «m 
czecb zamierra sią zaprowadzić 
p r z n o t i o w ą  prace  w t*o spo- 
•ob, te  ścSagme się ludsi tak 
lak dawniej Oo wojska do arm|i 
robotniczych które potem będą 
musiały wykonać naznaczoną
im nrace. .

Łsdne widoki dla tych, któ­
rzy p r a g n ą ,  pozostać w raju ni* 
mieckim.

Piłsudski—Mlilerand.
WARSZAWA (PAT.) D i- 

pesra Naczelnika Państwa P.ł- 
audskiego do Prezydenta Rtpu 
bliki Francuskiej, Mlliarand*: 
W  chwili, gdy został p*o, pa- 
nie prezydencie, powołane r?a 
pierwszy nrzad Republiki Fran­
cuskiej, szcząślłwy jestem, te  
wraz z mcmi neigorąt«*emi ży­
czeniami dla pana i die pań- 
sk ej ojczyzny mogą wyrazić 
azczerą rsdcść, iż naszsgo wiel 
kiego sprzymierzeńca represen­
t s  pan, który z celą godnoś­
cią i tak przewidującą kierował 
polityką Francji w momentach 
groźnych dla pokoju i bezpie- 
czeńitwa Europy, oraz który 
w ciężkich dla Poliki godzinach 
utycsyi jej oparcia Francji naj- 
zupełnie) godnego tradycYjaej 
przyjaźni Francji dla mojego 
krają.

Podpisano? l —) Piłsudski.
W odpowiedzi na tą d«D* 

ezą odpowiedział Prezydent Re­
publiki Francuskiej Mlllerand, 
źe jest szczególnie wzruszony 
życzeniami znakomitego Ne 
czelnika Państwa, którego ta­
lent wojskowy w słutbie naj­
szlachetniejszego patrjotyzmu 
uratował kra| od inwazji 1 obce­
go jarzma

Rokowania z L itw ą.
WARSZAWA (PAT) .Na 

śród podaje: Wczoraj pod prze
wodnictwem wiceprezydsntsDe- 
azyńskiego odbyło się posie­
dzenie rady ministrów, na któ- 
rem omawiano aprawy polityki 
zagrznicznel i między iannemi 
omawiano iostrukc|« dla dsle- 
gacji pokosowej polskief, która 
uda aią do Suwałk celem roko­
wań z Litwą.

Mianowanie dowódcy 0, G. W a n t
WARSZAWA. (PAT). .G aze­

ta  Warazwska* podaje: Piastują­
cy stanowisko dowódcy Okrągu 
Generalnego Warszaw. Generał 
Trzaska—Durski ustąpił z tego 
stanowiska. Stanowisko to objął 
rntiDT obtońci Lwowa G in, We 
Iwaszkiewicz.

Z Powiatowej Kasy Chorych 
w Sosnowca.

I
W dniu onegdajsiym do lo 

kału Kasy Chorych obecny Kt» 
m rarz taftę, p. Michał Msrak 
zaprosił przedstawicieli prasy 
mie|acowej na konferencją infor 
macyjnę, w celu poiformowauia 
ogółu o pracach reorgaanizacyj 
nycb, odbywających #)ą obecnie 
w Kasie, których zadaniem jeet 
podniesienie poziomu lecznic- 
wa Zsgłąbia i sprowadzenie 
wszystkich Czynności Kasy na 
właściwe łożysko normalnego 
biegu, Mitliśmy możność prze 
konać s ę o niezwykle akompli 
kowanymeparacfM Kzay Chorych 
który dzięki tylko enaśgicuae- 
mu kierownictwu i szerokiej 
pomysłowości zarządu, mimo 
ciasnoty lokalu, nie odpowiada 
lącego elementarnym potrzebom 
tschnicznym i mimo rótuym 
brakom, zaczyna funkcjonować 
coras sprawniej. Wrażeniami 
z kóufsrencii dMelimy się s S i 
Crytelaikmmi. Now« kierownic 
two Kasy, przejmując wszyat 
kie czynności tejże, musiało roz 
począć jednocześnie pracą rsor 
gauisacyiną w 4 ch kierun­
kach, co do: lecznictwa Kasy
kwestji stosunku służbowego 
Diacowaików Kas?, dochodów 
Kąty i sposobów wypłaty świad 
czeń gotówkowych a wreszcie 
reorganizacji biara.

Dotychczas rtao lecznictwa 
Kasy Chorych wiele po^osta 
wiał do tycsenie, bowiotn lecz 
nictwo lo było utrudnione przez 
brak odpowiednich magazynów, 
aptek, ambulatorjów i szpitali 
oraz potrzebeych środków le ­
karskich i opatrunkowych. Wply 
nął na to również 1 dotkliwy 
brak lekarzy, których x ogólnej 
liczby 44-ch. jedeneuostc powo­
łano do szeregów wojskowych 
Jednakże na skutek starań la- 
kasza naczelnego zostały zaan 
gatowane nowe siły lekarskie 
byle tylko lecznictwo utrzymcć 

' na jaknajwytszym poziomie.
Brak lekarzy wogól*, trudaoś 

ci, związane z wyszukiwaniem 
dla nich odpowiednich lokali 
(wskutekjctego niektórzy * nich 
mieszkają .po  atndencku"), od­
powiedzialna praca — wszystko 
to składa aią na niedomagania 
w aprawie należ ytego posiano 
wiania lecznictwa. Mimo to 
jadoakte przyjąto ju t lekarzy 
specjalistów jak 2-ch neurolo­
gów, roentgeniatą i chemiko-bak- 
terjologa do specjalnych analiz 
wassermanowakich krwi i kału 
Ponieważ 4*1* odczuwać
brak lekarzy terapeutów i głae 
kologa, Kasa Chorych doanga 
tuła tychże, otwierając zarazem 
w Dąbrowie szpital ginekologi­
czny, dla którego pozyskany 
bądzie lekarz specjalista od 
chorób położniczych, oraz roz- 
acerzoay bądzie oddział gineko­
logiczny w szpitalu P K Cb. 
orzy kop Hr. Renard" z 15 na 
30 łóżek. Ułatwieniem dla lscx 
nictwa bądzie utworzenie 1 
wprowadzenie w życie prsez 
Wydział lekarski Kasy Chorych 
tak zw. Farmakopei Ekonomie* 
n*j, stosowanej w Kasach Cho­
rych. Pnniawaź aparaty Roetge 
na są na niektórych kopalniach, 
Kasa wląc, korzystając z tego 
bądzie znegia urządzić gabinety 
rentgenowskie do prześwietleń 
na miejsca. Rćwnieź i urządic- 
»a gabinety bakteriologiczne 
wpłyną na poprawą stanu lecz­
nictwa. Dotychczasowa pomoc 
chorym udzielana jest trojakie­
go rodzaju systemami: sposobem 
porad ambulansowych, jęczenia 
szpitalnego i lectenia w domu 
chorego.

Obecnie P K Cb. pcaiada 7 
szpitali czynnych: w Scsaowcu 
szpital T-wa .Hr. R®aard“ 
(120 łóżek) i T-wa Soeonowiec 
kich kopalń (80 łóżek): w Ca»U 
dzi-szpitel T-wa „Sstnrn" (65 
łóżek) (t oddziałem zakaźnym) 
w Grodżcu-łzpital T-wa Grodz. 
(40 łóżek) w Dąbrewie-sspital 
"Huty Bankowej" (50 łóżek) i 
T wa Franc Włoak. (Sw. Barba 
ry na 50 łóżek), wreszcie na

Ni*mcacb-«».p’>tal T-wa Warsza 
wek. kopalń (40 łóżek), Razem
zatem dysponuje P K Cb w 
tych szpitalach 445 łóżkami d li 
chorach.

Cbarakttr powyższych szpi­
tali jest przeważnie ogólny: 
posiadają jsdaak działy chirur­
giczne. —

Sipltal Ranardowski oprócz 
działa chirargicino-giackologics 
nego posiada gabinet Zsnderow 
ski i Roeotgeaowski, zsś. szpi- 
t#l aa Niemcicb, ze wsględa na 
*pecia|«*ecją chirurgii ciątkie) 
oraz gsbluet Roentgenowskł. — 

Ambuiatorjów prsejątych i 
czynnych, rozrzuconych po ca­
łym terenie powiała, zależnie 
od ugrupowań kopalnianych i 
ftarecscych jeet 36.—

Wszystkie ambnletorja po- 
biadaią charakter ogólny, oprócz 
ambulatorium Oczaego w S)»- 
1. 0 WCU 1 Dsbrowł*. jako gsblne 
tów specjalnych,—- i ambulator 
ium Centralnego (Hulczyńskisgo) 
gdzie chorzy z possctególnych 
isoradaś, są skier^wywarai prees 
Iskarsy do specislmtów. ordynu 
jących w Ambulatorium Cintr*! 
nero.—

W tymże ambulatorium znuj- 
dnje etą gabinet dautystyerny, 
xadewalai«)ąco wypaaażouy w 
initrom anłr, obsługiwany prsez 
4 cb lekarzy-d*nty*tów i rzecz 
naturalne, odzn&ciający sią 
nislką frekwencją chorych.— 

Jedną z zasadniczych kwestii 
w aprawie lecznictwa Kety, jest 
zaniechanie dojaidów lekarzy 
do odległych ambulansów, znaj 
dujących aią przy kopalniach; 
„Grodziec", „Wiktor", „Klimon­
tów", „Niwka", „Piaski". .Ko- 
szelów", „Mortimer", 1 t d., a 
omieażczanle tam stałych leka­
rzy, co jednakże jest zwłąsane 
st trndościaml mieszkanioweml 
które Kasa dla dobru lecznictwa 
stara sią przezwycłążyć.—

Z tego też powodu dojazdy 
codzienne pp. lekarzy do od 
ległych ambulansów, z braku 
miejskisj czy powiatowej komu 
nikacji, (tramwale). wymagają 
utrzymań a znacznego aparatu 
dojazdowego, w postaci koni i 
d ueźek. c d n,

J. St

i. t P-

Kronika.

Stefanek Obrąpalski
najstarszy synek 

Jana i Gabryeli z Ostromęckich
po długich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 21 
września w Leysin w Szwajcarji, przeżywszy 
lat 8 miesięcy 11 i pochowany został tymczasowo 
na miejscowym cmentarzu.

O czem zawiadamiają przyjaciół, krewnych 
i znajomych, pogrążeni w smutku

Rodzice.

— Jarmark wzorów w 
Rydze. Ł->twa korzystając z 
wielkiego saiteresowania sią 
nią. jakie powstało w świecin 
z powoda rokowań polsko-so 
wieckich. otworzyła wrota awo 
jej stolicy przedstawicielom 
światowego hzndlu i zaprosiła 
ich do pokazania swojej wy­
twórczości. Jarmerk wsorów 
otwarto w dniu 26 bm i trwać 
bądzie do 1 listopad* r b.

— Międzynarodowa konfe 
reocja kolejowa W dniu 29.bm 
w Pradze rospoesął* słą mią- 
dzynerodowa konferencja w 
sprawach kolejowych. W roko 
wainech biorą udział delegaci 
Polski, Czechosłowacji Rumuaji 
Austrii, Niemiec i Wągier -Ken 
fsrencja ma na cel nawiązania 
nowych stosunków kolejowych 
i wprowadzenie wzajemąych 
udogodnień, Konferencja ta 
trwać będtie do 2 peźdsierni- 
ke r b, ____

— Kara za przemytnictwo, 
bad okrągowy wyrokiem z dn 
27 b m skazał mieszkańców m 
Sosnowca: Mikołaja Wasilew­
skiego, Tadeusza Mertą i Sta­
nisława Rubika, każdego na 2 
micaiąca więzienia za usiłowa­
nie przemycania w nocy z dnia 
22 »a 23 c ze rw c a  rb zagranicą 
80 kil masła i 40 kil słoniny.

- Stow. Sw. Zyty na Czer 
wony Krzyż Stowarzyszam* 
Służących im Sw. Zyty osiągnie 
ty dochód w kwocie mk 9120 
* powtórnego przedstawieni*, 
urządsooego w sali Stow. Ro­
bota. Carseścijsńakich przeka­
zało na rzecz oddziału tutejsze 
go P T C K.
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— Pożar N* kol N smiarkł 
gm Bcbrowki w zagrodzie 
«ukc Wsderków z niewiadome! 
przyczyny powitał pożar od 
którego epild *śą «łem drewnie 
n? i cbltfw. Na miejsce pożaru 
przybyła pierwsze s tra t ognio­
we ochetaicza wsi Br>brcnikł 
drug* zaś s Szsila * Górne­
go Siąaka. Straży materjalna 
wynoszą około 30000

— Ze spraw teatralnych
Jak wiadomo dyrekcja teat u 
powiększywszy zespó! artsstćw 
grywa ebsenie prawie endtitn- 
aie na dwu scenach w Sosnow 
cn i w jednym z miast Zsgłąbia 
lob taż pominięciem Soauowca 
co |edaak zdtrit sią żadko. W 
stosunkach wiąc teatralnych do 
chodzimy do pożądanych wyni 
ków, aby oboli operetki, czyn­
ny był i zespół komedjowo-far- 
sowy. Dochodzą nas pogłoski
0 angażowaniu nowych pierw­
szorzędnych aił artystycznych.

— Handel, mieszkaniami w 
Warszawie kwitnie coraz więcej 
Jedna x firm jak nam wiadomo 
za cztero poko|owy lokal propo­
nowała odstępnego tylko,,, pól 
miljonalmarectek.

— Ceny na książki w han­
dlu księgarsk im  są meprawdo- 
pudoboe, wynosząc normalnie 
do 150 marek z« tom. Dokąd 
dojdziemy w nsssej kultarze?

— Podręczników  sckolaych
jak wiadomo oiwaas, brak tąn 
powitttsn być dla naazyth pe­
dagogów dostateczny, aby nie żą 
dać od ucznia konieczności,naby 
cia podręcznika, którego uczeń 
n»c» esy uczeń me mogą lub 
nie są w stanie kupić tymczasem 
ku utrapieniu rodziców i takpła- 
cących wysokie wpisowa, oraz 
ku rozpaczy uczącej sią mło­
dzież r sa nieuczanie sią lekcji
1 braku podręcznika sypie sią 
słemi notam). odstręczając tyl­
ko od nauki w obecnych ciężkich
w eiuufeftcb.

— O oczyszczanie zboża. 
Zboże, dostarczane dla prze­
miału na mąkę chlebową dla 
ludności miasta, nią |est wi­
docznie nalsżycie przesuwane 
i ccsyszczane, ponieważ w 
chlebie spotyka słą często ple­
wy, r ó ż n e  domieszki i ciała 
obce, nie przyczyniające się 
do.,, zaostrzeni* apetytu, spra­
gnionym cbieba a odczuwającym 
brak tegoż mieszkańcom.

— O 75 proc. dodatek do 
patentów przemysłowych i 
handlowych. Inspektor Skar­
bowy pow. Będzińskiego za­
wiadomił kupców i prz»mysło- 
wców, źe do posiadanych przez 
uich patentów na rok 1920 do 
dala 30 b. m. będą musieli 
wpłacić 75 proc. (kupcy) a 50
proc. (przemysłowcy) tek sw. 
dodatku do pitffttus Podttok 
t«n dla kupców I-ej kategorjl 
wyniesie 130 050 mk„ U-ej ka- 
tagorji 8 522 mk. 50 f. i dla 
Ill-ej kategorii 2,125 mk. jed-
aorasowo.

Podatek rzeczony miał być 
uiszczony u« rzecz miast (o 
czem jednakże nie powiadomio­
no magistratów).

Na wesorajszam posiedzeniu 
Rady Miejskiej w imieniu kup­

ców »o stał * głoszony orssz rr. 
żydów wniosek (referowany 
przez r. Moszkowskiego) aby. 
podatek ten uchtlić, ponieważ 
spowodują o d ’.., zmianą kupisc- 
twa, względnie spowoduje dal­
szy wzrost cen na wszystkie 
artykuły sprzedażne. K;pcy 
bowiem nie przewidywair, ża 

końcu roku nałożony bądde 
na nich, przy zamykaniu bilan­
su rocznsgo, tego rodzaju «na- 
c z o t  podatek.

Przedstawiciel Magistratu o 
świadczył, źe Maglitrat, nie 
rozporządzając rezerwą w go­
tówce, chętnie skorzystałby z 
tego podatku celem zasilenia 
kasy, jednakże gotów jest 
wpłacona sumy zwrócić n ile 
dodetki będą uchylone. Obje 
ktywne głosy są za utrzyma­
niem podatku, szczególnie jeśli 
mowa o przemysłowcach-

Sprawa ta rozpatrzona bę­
dzie przez Komisją Skarbową 
R M. w porozumieniu z Magi­
stratem.

W czasie o ż y w i o n e j  d y s k u ­
sji w Radzie M S i a k i e j ,  ta osta 
tnia w y k a t a ł a  u d e r z a j ą c ą  s o l i -  
d a r ń o ś ć  w s z y s t k i c h  a  t a k  r z a d  
k ą  k l u b ó w  i  u g r u p o w a ń  p o l i ­
t y c z n y c h  zarówno p * - r w 5 c t  i 
l e w i c y ,  w s z y s c y  bowiem r a d a ' ,  
j a k  j s d e n  m ą ż  u z n a l i  s p r a w ą  
«.weatl. u c h y l a n i a  p o d a t k u  za 
a k t u a l n ą  i g o d n ą  o m a w i a n i a .

— Wykrycie kradzieży. Z 
komórki Mar|i Wieczorkowej, 
samie«rk»łe| na kolonji Saturn 
„Pod Skełką", skradziono prsez 
oderwanie kłódki 30 fiutów  ja­
błek i 11 par obuwie.

Po przeprowadzenia ener­
gicznych dochodzeń prsez po­
licję postaraaka sżtaraowskiego, 
okazało się, ża krad«i»źr tej 
dopuściła się 13-letata Gsoowe- 
f* Szcseptńęsykówns. Rzeczy 
skradzione ukryte w komórce u 
matki oskarżonej, Barbary 
Grzybkował. Szczspsńjsyków- 
na podczas badania przyznała 
się do innych kradzieży, mię­
dzy innzmi skradła Mariannie 
Badowej 1000 mkp., * których 
oddała swej matce 980 mk. a 
za 20 mk. kupiła sr.bie kisiba-

Dr. m edyoyny

Józef Halne!
b. ordynator klinik zagranicznych

ordynuje w chorobach w ene­
rycznych, skórnych i wewnę­

trznych.
od 5 — 7 wieczór (oprócz świqt). 

Badanie krwi Preparat606(914l 
BĘDZIN Nowy R ynek  2 m. 3.

DOK. M ED Y C .

f ł .  BiTSY-SZLftCH TH
B.ordynat kliniki chorób skór 
nych. weaeryuzuych i mocze 
płciowych Uz. prep. 914. Ana 

liz mikroskop
od 11—1 po poł. w lecz, od 6— 8 

panie od 5 —6. 67>

VI. H iłu loM ltiiio  Ni II.
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»y. W yrodne metka c rą łto  |ą  
wyayła na k rad iiaże  do o gro* 
dćw oa ow cci i t, d. i Sscia* 
p*óc* \kó#na top znosiła mate*,

Pelc!* S tczep tńciyków ną 
niejednokrotni* araattow ała i 
oprawy o kradzież tą  * z ą e t n  na 
wokandzie aado pokoju w Cza 
lad ii.

— K r*d« ie i a szopy s tra  
ża ck ie j. W dniach pomiędzy 
5 , a 11 w rieśn ia  rb. soatała 
popainiona przez aiewiadomych 
•praw ców kradzież z ezopy 
atreżackiej w Żarkach: Skradzio 
no: I wąża parcianego tłoczące 
go 2 cale iradnicy. 20 mtr. dłu 
gcśc', I wiadro cynkowa ze 
smolawcam. 1 kurtyny teatralną 
z cienkiego barchanu z wido­
kiem ruin zamku. W artoić akra 
dzionych przedmiotów wynoal 
n a  enmę 15,100 mk, Protokuł 
przeeiano do Sądziego Siad. 3 
rew . w Dąbrowie.

— K om ite t Pom ocy ' A rm ji 
O chotniczej. Z«g'ąbi* Dabro 
araki*go komuoikujr, iż plenar­
ne zebrani* csictrków Komite­
tu odbędai* »i« w czwartek do. 
30 b.m. o godr. 8*aj wieczorem 
w Sal! Rady Miejskiej, ul. War* 
ezawrka Nr. 6.

— K ino Z ac isze  demon 
etruje w bieżącym tygodniu wy­
jątkowo bardzo wytworne obra* 
p. t. .Jarzm o d tiad tlczneści" z 
przepiękną artystką G itvanni 
T ber. Obraz je»t logicznie »bu* 
dow anr, nie przeładowany ep i­
zodami zbądnemi i techolcznie 
iw ietoia wykonany,

— K ino O aza  daje obraz 
wstrzaeejacy przejiciami głów­
nych bohatzrów p. t. .Tajem ni­
ce Nowego Jorku. Jeatto  dru­
ga eerja wielca interesująca 
przebiegiem akcji.

— Kino Sfinks wystawiwszy 
aZłotą strzelą", nadiw yczaj sen­
sacyjny obraz nie ustąpuja w 
doborze obrazów -poprzednio 
wystawionych, ciesząc eią frek­
wencją publiczności, żądnej nad­
zwyczajnych wrażeń. Zapow ie­
dziany jest świetny obraz p. t. 
.B racia Karm azowyr .

— T e a tr  H. C zarn eck ieg o  
wystawia drie 'aj czarowną mu­
zyką Ka Imana .M anew ry je 
sienne" z p. Wojnowską w roli 
baronowej Rizy. Tańca i ewo­
lucje uzupełnią całość.

Ju tro  zapoznamy eią z nie­
zm iernie zajmująca sztuką Ga 
brjeli Zapolskiej .Ich  czworo", 
która przemawia silnie, otwiera 
oczy nc wiele ciekawych rze ­
czy. odslama nsjtajnie|sze za­
kątki duszy. .Ich  czworo" to 
jeden wiącej utwór sceniczny, 
który Zapolska stawia na pierw 
azym planie literatury  polskiej. 
Nie dziw też, że jej utwór słu­
cha każdy z zająciem od po­
czątku do końca.

W sobotą popołudniu .D w aj 
m alcy", wieczorem operetka po 
raz pierwszy .G dy noc zapad ­
nie".

W niedzielą popołudniu .H al­
ka**: wieczorem .Polak  z dola­
rami".

— R e p e r tu a r  n a  B ędzin  i 
D ąbrow ę. Dziś teatr czynny 
last podwójnie, wystawiając w 
Bądzinie malowniczzą .W esołą 
wdówką”, zaś w Dąbrowie far­
są znakomitą .Porw anie Sabi- 
nek"

Z teatru.
.Porwanie Sabłnek”.

Sztuka pod powyższym ty* 
tulem ostatnio wysłowiona na 
icenie naszego teatru należy do 
izeregu fars o b a rd io  komicz­
nych epizodach które stworzył 
p. profesor prae* napisanie i 
wystawienie otworu p. t. .P o r ­
wani* Sabłnek”.

Roi* główna kreowali i bar­
dzo typowego profesora p. Kt- 
lielewaki, doskonały w rolach 
charakterfstycznych, profesoro­
wą — p. Kossakowska, umie- 
iątnia podkreślając całą gdsrli- 
weść zgryźliwej małżonki nie­

fortunnego eutora, p. Włlko- 
szewaka jako młoda m ęź a te o -  
ks, pełna tupetu podrażnionej 
żoneczki, oraz p. Palacz zde­
terminowane wyjątkową aytua- 
cją całeł sfery. W isie wdziąku 
i naturalności miała w roli dru­
giej córeczki profesora p. Ka­
czorowska, która wycbodsi po 
włeln kłopotach za swego naj 
droższego. Postać tą odtwo­
rzył dodatnio p. Tański, zysku 
jąc błogosławieństwo swego pa­
py, któremu dobrze dal słą we 
znaki żTcism m łodtgo szala 
pu ts, p. Tańska w roli służącej 
była doskonała.

Artystów ze wykonanie 
szczerze oklaskiwano, bawiąc 
aią wesoło cały w ieciór.

m — ski

Listy do Redakcji.

Szanowny Pen!* R edsktorztl 
Uprzejmi* proszą o samie* 

szczeni* poniższych kilku słów: 
W nr. 39 .W iadomośoi Z t-  

gląb a" poiawiła eią korespon­
dencja z G roćźct, której nie- 
podplsany tu to r, sługa wierny 
tydowifci, z iści* niezwykłą 
czelnością, mijające eią co chwi­
la  z prawdą, zarzuca mi ja k o ­
bym był „snanym  prowodyrem 
endecji za co mam specialn* 
wzglądy u administracji T-wa 
Grodzieckiego, bo tylko... mai* 
wotuo pensłą brać (71), n iew ie­
le rob ć w biurze a tylko w a­
łęsać sią, uprawiając agitacją 
przeciwko... Naczelnikowi PsA 
stwa i Rsądowi (7) etc.”

Kto zna mo|e stanowisko 
służbowe, jako rachmistrza w 
biurze T wa Grodsieckiego, wie: 
doskonale, ż* wypłata robotni 
ków jest czynnością niezm ier­
nie odpowiedzialną, wymagają­
cą nietylko d.iennej ale czą 
sto i nocnej pracy biurowe*, z 
kfórej, jak przypuszczać należy 
choćby z* stosunku robetaików 
do mnie. ci są zadowoleni, zaś 
zarząd T wa, nie foretojąc mnie. 
jak to usiłuje dowieść autor nie- 
podpisany nic mi zarzucić nie 
może. Je s t to naturalnie sola 
w oku rozmaitych dziaraczów 
z pod ciemnej gwiazdy i ruchu 
czerwonej międzynarodówki 
(czytaj żydowskich woitków) w 
rodzaju p. Dembowskiego et 
consort**, o przeszłości których 
na razie zamilczą. Oczernia 
sią mnie tym więcej dlatego, że 
występują weządzie jawnie i 
otwarcie, jako polak, czujący i 
myślący po polsku a nie we 
dług recepty, pepsiaków.

Kłamstwem tedy jest wieru- 
tnem twierdzenie, jakobym na 
wiecu w dniu 19 bm., zorganl 
zowanym przez NZL , a zakió 
canym*z niezwykła czelnością 
przez nieproszonych na wiec 2 i 
pół psiaków, występował prze 
ciwko Naczelnikowi Państw a a

Nieco humoru.
Ż jdzi — jak wiemy —  pospieszyli 

z czjn n y  pomocą bolszewikom , zacięgsjęo  
się  na ocbotaika da armji, a nawet tw o  j 
rząe iegjony pomocnicze. Przskpiwająo tę 
akcję tjd ow sk ą  „Gazeta Poranna* podała j 
w  Ńś 241 w ierszyk, będący traw esta- ] 
oją znanej „Roty* Konopnickiej a zatytn - j 
łowany:

A R ote.
(PieśA „Łegjenu* W łocławskiego).

Nie rzaoim  Żerni, gdzie nasz rfid
Rządzi tak w szystkim  s i m i e l e ---------------
Judasza plemię my i wrzód 
Na zdrowym polskim ciele .

Czas, bi na Polskę psiszed ł kres: 
Dopomóż P. P . 8.

Do same serce wbijem nóż 
W pieró sw ojej karm ioielki,
At sie  zamieni Una ju t  
Na jeden kabał w ielk i.

H i potrzebnjem krw i i łez:
Dopomóż P . P. S.l

Nie wezmę goje nas za twarz,
Oboó z łość ieh  jn t  przenika,
Wodzem nam będzie Trocki nasz 
I Perle z „Robotnika*.

Niechaj na P olskę szozeknie pies... 
Dopomót P. P. 8.

Jan  Marcińczyk

tem bsrdsie] Rządowi, przeciw* 
ko bowiem tem u ostatniem u z 
daleko wiąkezem, zdsj* cle, 
wśród ewych zwolenników po­
wodzeniem, występowali i wy­
stępują stale „działacz* pętac­
cy" . lansując ciagl* na stanc- 
wisko prsm jara ulubionego przez 
nich krzykacza Daszyńskiego, 
a potępiając resztą członków 
rządu, myślących narodowo. 
Dlatego też dl* pepaaiaka wy* 
starczy chcieć dobrą kralu, by 
stać eią zwolennikiem N.D.

Przypisywani* mi tak  zw. 
przez autora .rozbijania ruchu 
narodowego”, jeat co najwyżej 
śmieeznom, niczem ni* ozasa* 
dnionam twierdzeniem.

Jak  umieją eią natomiast 
„rozbijać* na wiecach „towa­
rzysze p iiacy” — świadczy 
zajście na ostatnim ich wiecu 
z udziałem P. Z w. Zawodowych, 
których członków nalłoWano ste 
rorysować nietylko słowem ale 
i ordynarną bójką, wszczętą 
przez hołetf, zebraną tam, jako 
.przadstaw icitle  P P.S.". Nie­
stety .rozbicie" harmonji na 
wiecu i sterorysowania nie u 
daio eią, świadcząc, że tsg  >

rodzaju .dz ia łacze” byli, aa i 
bąda sawsz* w mniejszości po­
śród robotnikókr, świadomych 
ezdsń narodowych.

Na zakończenie, apeluję do 
rozsądnych i rcznmfającycb 
szkodliwa dla 0 [c«yznr robotą 

j rodzimych c**rw<mcgward«.«- 
tów, chlubiących sią bijatykami 
(zwycięstwem) na wiecach, by 
cl robotnicy — wszystkich za 
kładów przemysłowych i kopal­
ni Zagłębia — ni* dali sią oba 
iamucsć „działaczom z pod ciem­
nej i pięcioramiennej gwiazdy*, 
którym frazesy i pięści, popar 
ta kłamstwem w ystarczają za 
miast uczciwej, cichej pracy o- 
bywatelskiej dla dobra robo tn i­
ka pohkiego.

W polemiką z tego redgeln 
panami wdawać aj* ni* bąd«, 
bo bym sią tern skompromito­
wał.

Rzez przyjąć, Szanow na R s 
daketo, w yrazy Szacunku i po­
dziękowania za udsielon* mi 
miejsce, w lego piśmie.

Zygmunt Czapliński.
Grodziec, 27 b. m.

Ogłoszenie1642

M agistrat m iasta Sosnowca zam ierza zlecić wykonanie i 
dostarczanie niżej podanych przedm iotów urządzeń 

szkolnych, a mianowicie:
ca 252 ławek 2-wu osobowych, rozmiarów średnich

i większych,
„ 18 podstaw do katedr względnie stołów,
„ 12 tablic dw ustronnych, ruchomych,
„ 6 szaf,
„ 11 wieszaków dwustronnych, ogółem na 32 do 36

haków i
„ 6 stołów kancelaryjnych większych.

Oferty ispieosętow ane w:nny być składane w ksnoeU -ji Y rdzista  
Sskolnegs M agistratj. g d iie  rćwnicrz zasięgnąć można w szelkioh b liżsiyeb  
stczegó łów  oo do warunków dostawy. Ostateczny term in dla aktadania 
ofart: da. 4 października r. b. M a g is tra t,

Zjazd Członków 
S l t i i r z y u i i l i  H ir in i lk i*  Politick s  le iry c o

Z powodu nabycia ogromnych zakładów metalurgicznych 
z kopalniami węgla pod nazw ą ,.Poręba" zwołuję zjazd 
wszystkich udziałowców, którzy wrócili już z Ameryki, 
do Zawiercia na sobotę d. 2 października. Z Zawiercia 
własną kolejką pojedziemy do „Poręby ‘ , Poręba" jest
czwartem przedsiębiorstwem , wykupionem z rąk  obcych 
przez nas Opis . Poręby" znajdą czytelnicy w Nr. 2 n a ­
szego organu, bogato ilustrowanym  miesięczniku „M echa­

nik" 15 Mk. egzemplarz.
In i. A. G w iazdow sk i, p re z e s  g  

W arszaw a , F re d ry  2 -

M Y D Ł O  z zau rto śe ią  67 proe.- tłuszezii
(ze zn ak iem  J  C w eigenhaft)

sprssdajt hurtowo w ilościach  ogranieionyoli odnośnymi rnrporsą !*ani»«l rsąds 
Dla kooper-tyw, fabryk i kopali ustępstw o, fant 29  m k.

J. CW EIGENHAFT S o sn o w iec , Targowa Nr. 7 a.
OWAtA: Wobec podssywania się  pod moją firmę, żądajcie mydłs tyłka sa ssakiem

J. 0 WElflEKHAFTA g»0

Kantu szkolne
oprawia po cenach  

konkurencyjnych

M roligitornia „Kur, Zsgłffeia"
S osnow iec , D ę b liń sk a  Nr. 1

Istn . o d  1 9 1 5  r . .

Biuro Ogłoszę
TEOFIL

PIETRASZEK
W A R SZA W A

M a rsza łk o w sk a  N r 115 
T elefon  509 73

O głoszenia do w szyst­
kich pism  świata 

Solidn ie—szy bko—tanio
1655

m sm

w / /

¥ / / i

Zakłady Elektron
Westinghouse

W arszaw , Marszałkowska 98.
1566

U I T K i  pa­
w n  I *1 m iętad, ża ty l-  
k s  Lanolinowy pnder

d la d iie c i

„Puder Dzidzi"
i  m arką ro g a te k  

natyshm'ast ornwa •■prtalożć i aaeier
womatiir »<rOm u  d z i r o i .  hurtowa 

a^raodaji «n Aaflęiila,

> Skład. flpL M. Jaglelłowicz, 
Sosnow iec.

Zarezerwowane
Dla fabryki chemicznej 

„G Ó R N IK "
w Dąbrowie Górniczej.

616

C H A R A K T E R ,  
P R Z E Z N A C Z E N IU ,  
czego unikać,  
co przedsiębrać
»ei«* I w prsyuloict, 

o k r e ś l a
os pnr1«lft\vle M etafizyki, Psychofiz jo logjt  
i Graiologji,  ( b ad a jąc  cech y  r ąK i pisma),  
P E T E R S E N  S.'. Iv  0r. Nauk Hormotycznych. 

S u t t t o v ’ec , l \ o ł t ą h i j i i  o ( M iko l t i jew skm ) .  
O l  j -<■; nc !>',■ c so re ia  T

Państwowy Urząd Pośredni­
ctwa Pracy

ul P iłsudskiego Nr. 16 poleca służba  
dom ową. r*» m i e ż l o i k ć w ,  a także n ie ­
w ykw alifikow anych robotników i ro- 
b o fnice, kandydatów  do terminu, oraz 
rutynow anych hiuralistów, biuralintk 
maszyniatk . techników  o Pośredni 
ct-wc hezo łatu - 683

D v n a m u  m « s z y n «
nieużyw ana 115 w olt na 9 lamp, 
kryta najnowszego syste su na s ;lę '/» 
konia parów , do sprzedania w urzę­
dzie pocztowym  w K oziegłow ach.

  ____________________1684

Z a g i n ą ł  p i e s
ió łty  kudłaty z  obciętym  ogonem , 
w abi się  „Tilli* uprasza się  o odpro­
w adzenie do W alcow ni M llow ice za 
Wynagro dzenicm .________  1615

P o k ó j
1 albo 2  um eblow ane ew ent. próżne
dla mieszkanin pryw atnego poszukuje 
fil ma St. G rabianow ski i S ka. War- 
szawaka 6 . 1644

f o t i z e b a e  p a n i e n k a
do pracow ni sukien, Marji Hinc ul. 
Ludwika nt. 1 róg Szenow skie).

i 649
S łużąca  p o trzeb n a

zaraz, w ynagrodzenie dobre. Z głaszać  
się  m iędzy 2 a 4 do A a m. .Kurjera*

B ona n ieńk»
znajdzie zaraz posadę. W ynagrodze­
nie dobre, za lęcie  pó ł dnia. Zgłaszać 
się Adm in. ,K urjera“.

C h rześc ijań sk a
rysow oia  i pracow nia haftów  przyjmu­
je wszelkie roboty do haftu Specjal­
ność wypraw y ul. M ałachowskiego 4.

1601 .

U dzie lam  )ekc ,e
fortepianu. W iadom ość w „Kurierze* 

 ________________  1639

K raw cow a dom ow a
potrzebna zaraz, zgłaszać się, Czeladź  
Janotow a. 1659

P oszu k u ję  k o rep e ty to ra
dla ucznia VI kl. gimnazjum Staszyca. 
W iadom ość w Redakcji „Kurjera .

1658
L a ra ą d  k o p  „W iktor*

w  M ilow icach poszukuje przedsięb iorcy  
do rozw orzenia w ęgla deputatow ego  
robotnikom  do 1 deszkan. Potrzeba  
8 — '2 par koni W arunki do om ów ie­
nia z Zarządem kopalni „Wiktor*. 
__________________________________ 1656

P ijaw k i le k a r s k ie
w dużej ilości, do sprzedania ul. S ze-  
now ska 24._____________  1661

Zaginęło  leg itym acja
żyw nościow a nr. 344S5 w ydana przez  
maglstr. m. Sosnow ca na im ię E w y  
Krat zam ieszkałej przy ul. Cerkiewnej 
nr. 2. L egitym acię należy uw ażać za 
niew ażną, 1 1Ć45

Okazjalll
gospoda na vis a vis bazaru w P ogo­
ni, która była n iby sprzedana. J est  
do sprzedania W iadom ość na miejscu 
.N asza gospoda*. Pogoń ul. K operni-
ka nr. 1 . 1636
Z ag inęła  k a r ta  żyw nościow a
na osób  4 , wyd. przez S tow . Spoć. 
„R zem uślnik* na im ię B erty Dom inik,
 ' ________________ 1657

Z ginęła  k a r ta  żyw nościow a
w ydana na im ię Jana Szczepanika.. 
Znalazca raczy zw rócić do kop Renard

1650

'W yd«»ć?i Spółka ^yd*w alca*  .Kari*r„Zagłębi**. T ioesala^Spóikl. W ydawa. „Kurj,*Z*gl.a Radaktor Jóeąf Macielowei


